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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, przez EKO-

KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom środowiskowym planowanych 

inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób 

początkujących może nadal stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i 

przeglądu stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo aktualności. 

 

 

 

Artur Kawicki 

 

Polsko-niemiecka współpraca w zakresie ocen oddziaływania na środowisko w 

kontekście transgranicznym na przykładzie farm elektrowni wiatrowych planowanych 

na niemieckich obszarach Morza Bałtyckiego 

 

Wstęp 

 

Niemieckie plany zagospodarowania Morza Bałtyckiego, związane z wzniesieniem 

kilku zespołów elektrowni wiatrowych, stanowią dla polskich organów administracji i opinii 

publicznej kolejną okazję do praktycznego zastosowania przepisów dotyczących ocen 

oddziaływania na środowisko w kontekście transgranicznym. Jednak poza możliwością 

zgłaszania uwag w zakresie warunków realizacji i eksploatacji przedmiotowych 

przedsięwzięć strona polska ma okazję skorzystać z bogatego dorobku zachodnich 

sąsiadów, zarówno w zakresie przeprowadzania stosownych procedur, jak i szerszego 

wykorzystania energii wiatru. Biorąc pod uwagę niedostatek informacji odnośnie 

oddziaływania morskich farm wiatrowych na środowisko, szczególnie cenne mogą okazać 

się wyniki badań prowadzonych nad rozpoznaniem środowiska morskiego oraz wnioski na 

temat możliwego negatywnego wpływu turbin na ekosystem Bałtyku. Celem niniejszego 

artykułu jest prezentacja dotychczasowych doświadczeń ze współpracy polsko-niemieckiej 

dotyczącej morskich zespołów elektrowni wiatrowych, opis procesu inwestycyjnego 

zmierzającego do rozpoznania możliwych zagrożeń, wreszcie wskazanie ewentualnego 

oddziaływania przedmiotowych przedsięwzięć na środowisko.  
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Podstawy postępowania w sprawie oceny oddziaływania na środowisko dla 

planowanych przez stronę niemiecką morskich farm wiatrowych  

 

Informacja o planach budowy morskich farm elektrowni wiatrowych na obszarze 

niemieckiej wyłącznej strefy ekonomicznej Morza Bałtyckiego trafiła do polskich urzędów w 

związku z postanowieniami dwóch międzynarodowych aktów prawnych. Jednym z nich jest 

sporządzona w Espoo w dniu 25 lutego 1991r. Konwencja EKG ONZ o Ocenach 

Oddziaływania na Środowisko w Kontekście Transgranicznym zwaną Konwencją z Espoo 

(Dz.U. z 1999r. Nr 96, poz.1110), która określa szczegółowe zasady przeprowadzania 

procesu inwestycyjnego dla planowanych przedsięwzięć, w przypadku gdy skutki ich 

realizacji mogą przekraczać granice państwa. Następną podstawę prawną powiadomienia 

strony polskiej o zamierzeniach niemieckich inwestorów stanowi Dyrektywa Rady 

85/337/EWG z dnia 27 czerwca 1985r. w sprawie oceny skutków niektórych publicznych i 

prywatnych przedsięwzięć dla środowiska (znowelizowana Dyrektywą Rady 97/11/WE z dnia 

3 marca 1997r.) regulująca kwestie związane z oceną oddziaływania na środowisko, w tym z 

postępowaniem w kontekście transgranicznym.  

Generalnie, w myśl Konwencji z Espoo organ administracji strony pochodzenia 

wydający decyzję odnośnie planowanego przedsięwzięcia mogącego oddziaływać na inne 

państwo (stronę narażoną) uwzględnia uwagi i wnioski zgłoszone przez to państwo w toku 

postępowania. Tym samym proponowany tam scenariusz współpracy zapewnia 

odpowiednim urzędom oraz społeczeństwu państwa narażonego możliwość udziału w 

procedurze i wpływu na sposób realizacji inwestycji mogącej oddziaływać transgranicznie. 

Do elementów procedury transgranicznej należą: powiadomienie strony narażonej, 

potwierdzenie przez stronę narażoną uczestnictwa w procedurze, wymiana informacji wraz z 

przesłaniem danych wstępnych o przedsięwzięciu, udział społeczeństwa po stronie 

narażonej, sporządzenie dokumentacji w sprawie oceny oddziaływania na środowisko i jej 

przesłanie stronie narażonej, udział społeczeństwa i organów oraz przedstawienie uwag i 

wniosków strony narażonej, konsultacje, decyzja końcowa, wreszcie ewentualna analiza 

porealizacyjna.  

Zgodnie z art.3 Konwencji z Espoo strona pochodzenia powiadamia stronę narażoną 

w przypadku stwierdzenia możliwości wystąpienia znaczącego szkodliwego oddziaływania 

planowanego przedsięwzięcia na środowisko innych państw. Powiadomienie powinno 

nastąpić przed poinformowaniem opinii publicznej strony pochodzenia i zawierać 

podstawowe informacje o planowanej działalności i o jej możliwym transgranicznym 

oddziaływaniu. Na podstawie analizy przesłanych informacji strona narażona deklaruje swoje 

stanowisko co do dalszego udziału w postępowaniu w kontekście transgranicznym. W 

przypadku zainteresowania dalszym biegiem procedury, strona pochodzenia przygotowuje 
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dokumentację w sprawie oceny oddziaływania na środowisko z uwzględnieniem 

ekologicznych skutków realizacji przedsięwzięcia po stronie narażonej. Następnie, w myśl 

art.4 Konwencji z Espoo dokumentacja zawierająca informacje o możliwym oddziaływaniu 

transgranicznym powinna zostać przekazana organom i opinii publicznej strony narażonej, 

zaś zebrane w ten sposób uwagi przedłożone stronie pochodzenia. Kolejnym obowiązkiem 

wynikającym ze scenariusza procedury transgranicznej jest przeprowadzenie wzajemnych 

konsultacji dotyczących potencjalnego transgranicznego oddziaływania na środowisko 

planowanej działalności oraz środków eliminowania lub zmniejszenia tego oddziaływania. 

Zgodnie z art.6 Konwencji z Espoo zarówno wyniki tych konsultacji, jak i opinie zgłaszane 

przez społeczeństwo i właściwe organy administracji strony narażonej, a także wyniki oceny 

oddziaływania na środowisko ujęte w dokumentacji, muszą zostać wzięte pod uwagę przy 

wydawaniu decyzji końcowej zezwalającej na budowę planowanego przedsięwzięcia. 

Decyzję wraz z uzasadnieniem należy następnie przekazać stronie narażonej. Dodatkowo, 

na żądanie którejkolwiek ze stron procedury, po zakończeniu realizacji danej działalności, 

przeprowadzana jest analiza porealizacyjna.  

Wśród czterdziestu stron Konwencji z Espoo znaleźć można również Unię 

Europejską, która ratyfikowała jej przepisy 24 czerwca 1997r. Dodatkowo zapisy dotyczące 

transgranicznego oddziaływania na środowisko znalazły się także w Dyrektywie Rady 

97/11/WE z dnia 3 marca 1997r. poprawiającej Dyrektywę Rady 85/337/EWG z dnia 27 

czerwca 1985r. w sprawie oceny skutków niektórych publicznych i prywatnych przedsięwzięć 

dla środowiska. W myśl art.7 państwa członkowskie przeprowadzają transgraniczną ocenę 

oddziaływania na środowisko w przypadku, gdy realizacja planowanego przedsięwzięcia 

może powodować znaczące oddziaływanie na środowisko przekraczające granice państwa. 

Do głównych obowiązków nałożonych przez dyrektywę na państwo, na terytorium którego 

ma być realizowane przedsięwzięcie mogące znacząco transgranicznie oddziaływać na 

środowisko należy zapewnienie możliwości konsultacji ze społeczeństwem i władzami 

państw potencjalnie narażonych na skutki realizacji danego przedsięwzięcia. Ponadto 

zgodnie z art.8 dyrektywy organ administracji właściwy do wydania decyzji w sprawie 

realizacji planowanego przedsięwzięcia uwzględnia w niej, obok wniosków z 

przeprowadzonej oceny oddziaływania na środowisko oraz innych informacji zgromadzonych 

podczas etapów postępowania, wyniki konsultacji przeprowadzonych w ramach procedury 

transgranicznej. 

Zarówno uregulowania dyrektywy jak i przepisy Konwencji z Espoo zostały w pełni 

skonsumowane przez ustawę z dnia 27 kwietnia 2001r. - Prawo ochrony środowiska (Dz.U. 

Nr 62 poz.627, z późniejszymi zmianami). Dzięki niej polskie społeczeństwo i organy 

administracji mają szansę w pełni uczestniczyć w postępowaniu w sprawie oceny 

oddziaływania na środowisko w kontekście transgranicznym prowadzonym dla sześciu farm 
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elektrowni wiatrowych zaplanowanych na obszarze niemieckiej wyłącznej strefy 

ekonomicznej Bałtyku. 

 

 

 

 

Rysunek 1. Schematyczna mapa lokalizacji zespołów elektrowni wiatrowych 

zaplanowanych przez stronę niemiecką na Morzu Bałtyckim według Federalnego 

Urzędu Żeglugi Morskiej i Hydrografii 

 

 

 

 

Przebieg postępowania w sprawie oceny oddziaływania na środowisko w kontekście 

transgranicznym dla planowanej przez stronę niemiecką morskiej farmy elektrowni 

wiatrowych „Adlergrund” 

 

Pierwsze informacje o niemieckich planach budowy farm elektrowni wiatrowych w 

obszarze Morza Bałtyckiego wpłynęły do Ministerstwa Środowiska w dniu 11 października 

2000r. Przesłane wówczas powiadomienie dotyczyło projektu budowy stu kilkudziesięciu 

urządzeń do pozyskiwania energii wiatrowej w rejonie Rugii, w bliskim sąsiedztwie wyłącznej 
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strefy ekonomicznej Rzeczypospolitej Polskiej. Miesiąc później strona polska wyraziła 

zainteresowanie udziałem w postępowaniu w sprawie oceny oddziaływania na środowisko w 

kontekście transgranicznym. 

Następnym etapem polsko-niemieckiej współpracy było zorganizowane 31 stycznia 

2002r. spotkanie otwierające procedurę poświęcone omówieniu zakresu dokumentacji w 

sprawie oceny oddziaływania na środowisko (scoping), ustaleniu ram czasowych 

postępowania, określeniu możliwych oddziaływań na środowisko Bałtyku oraz 

zaprezentowaniu wyników dotychczasowych badań. Te ostatnie objęły ssaki morskie, ryby, 

bentos, a także najbardziej kontrowersyjne: ptaki wędrowne i żerujące. W ramach wstępnej 

inwentaryzacji przyrodniczej przygotowano filmy video dokumentujące warunki przyrodnicze 

na różnych głębokościach oraz dynamikę środowiska morskiego w tym rejonie. Z 

zaprezentowanego materiału wynika, że w obszarze objętym oddziaływaniem planowanego 

przedsięwzięcia nie występują organizmy cenne przyrodniczo. Dodatkowo za planowaną 

lokalizacją farmy wiatrowej przemawia niewielka głębokość wybranego miejsca (20 m), 

dotychczasowe przekształcenie środowiska (pobliska żwirownia) wreszcie możliwość 

przesyłu prądu do niedalekiej stacji transformatorowej w Lubminie. Planowane elektrownie 

wiatrowe nie wpłyną negatywnie także na krajobraz, tym samym na rozwój turystyki w 

regionie.  

Poza przedstawicielami strony polskiej w spotkaniu wzięli udział wnioskodawca, 

reprezentanci właściwych niemieckich organów administracji, samorządów, organizacji 

pozarządowych, a także innych stron. Na podstawie wniosków z dyskusji odpowiedzialny za 

wydanie decyzji Federalny Urząd Żeglugi Morskiej i Hydrografii ustalił zakres dokumentacji w 

sprawie oceny oddziaływania na środowisko i zobowiązał wnioskodawcę do jej 

przygotowania. W związku z możliwością wystąpienia transgranicznych oddziaływań na 

środowisko strony polskiej zalecono, aby część przedmiotowych materiałów została 

przetłumaczona na język polski. 

W ramach oceny oddziaływania na środowisko, zgodnie z zakresem ustalonym 

podczas konferencji wnioskowej dokonano inwentaryzacji przyrodniczej, która objęła bentos, 

ryby, ptaki oraz ssaki morskie występujące w pobliżu planowanego przedsięwzięcia. Badania 

prowadzono dwa lata na dwóch reprezentatywnych obszarach na południe i na północ od 

Ławicy Orła, których głębokości wahają się od 10 do 25 metrów.  

Poza wynikami inwentaryzacji przyrodniczej oraz analizą możliwych oddziaływań na 

środowisko, w dokumentacji znalazł się również szczegółowy opis przedsięwzięcia wraz z 

parametrami technicznymi konstrukcji, techniką wznoszenia turbin oraz całkowitą 

powierzchnią zajętą przez park wiatrowy. Zgodnie z przedstawionym opisem farma 

„Adlergrund” będzie obejmować 160 trójpłatowych wirników o średnicy 100 - 120 m, 

osadzonych na stalowych stumetrowych masztach posadowionych na dnie za pomocą pala. 
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Powierzchnia, która zostanie zagospodarowana na potrzeby parku wynosi 45 km2 wraz z 

otaczającym zespół elektrowni wiatrowych pasem bezpieczeństwa o szerokości 500 m.  

Wzniesienie obiektu o tak znaczących rozmiarach wiąże się z możliwością 

szkodliwego oddziaływania na środowisko i wymaga przeprowadzenia szczegółowych 

badań. Rezultat przedmiotowych analiz został przedstawiony w dokumentacji w sprawie 

oceny oddziaływania na środowisko, której przetłumaczona na język polski część została 

przekazana stronie polskiej w dniu 8 stycznia 2004r. Dokument „Studium nieszkodliwości dla 

środowiska naturalnego w celu budowy przybrzeżnego parku energii wiatrowej - Ławica 

Orła” stanowiący niespecjalistyczne streszczenie wszystkich materiałów zebranych w toku 

oceny oddziaływania na środowisko, został podzielony na trzy części - ogólną 

charakterystykę przedsięwzięcia, opis inwentaryzacji przyrodniczej oraz analizę możliwych 

oddziaływań. Dwa ostatnie elementy dokumentacji, zawierające informacje w zakresie stanu 

środowiska w obszarze lokalizacji planowanej inwestycji oraz środowiskowych skutków jej 

realizacji, zostały podzielone według poszczególnych komponentów środowiska. Innymi 

słowy w skład przesłanego stronie polskiej materiału wchodzi opis środowiska i możliwych 

oddziaływań na wodę, dno morskie, klimat i powietrze, krajobraz, dobra kulturowe i 

rzeczowe, faunę, florę, wreszcie człowieka.  

Zgodnie z zebranymi w ramach postępowania informacjami oddziaływanie 

planowanej farmy na takie elementy środowiska jak dno, woda czy powietrze będzie miało 

charakter znaczący i szkodliwy jedynie w sytuacji awarii bądź kolizji ze statkami. W 

przypadku bezawaryjnej eksploatacji przedsięwzięcia jego ekologiczne skutki będą się 

ograniczać do niewielkich zmian strukturalnych i funkcjonalnych spowodowanych wibracjami, 

wydzielaniem ciepła, zmętnieniem i zakłóceniem przepływu. Na uwagę zasługuje fakt, że 

pod inwestycje zostanie przeznaczone jedynie 0,9% (29 ha) obszaru, którego granice 

określono we wniosku.  

Znacznie większe kontrowersje wiążą się z oddziaływaniem planowanej farmy 

wiatrowej na krajobraz. Jakkolwiek takie negatywne skutki realizacji przedsięwzięcia jak 

rzucanie cienia, efekt stroboskopu, emisja hałasu czy oświetlenia nawigacyjne instalacji mają 

zasięg lokalny, to wywołany przez 240 turbin niepokój wizualny będzie zauważalny przez 

średnio 51 dni w ciągu roku, co zdaniem społeczności lokalnych może przyczynić się do 

spadku liczby turystów odwiedzających wybrzeża Bornholmu i Rugii. Negatywny wpływ na 

krajobraz nie jest jednak jedynym czynnikiem budzącym sprzeciw wobec wznoszenia farmy 

elektrowni wiatrowych „Adlergrund”. Protesty społeczności lokalnej wiążą się również z 

wyłączeniem łowisk oraz koniecznością zachowania pasa bezpieczeństwa żeglugowego o 

szerokości 500 metrów. Warto wspomnieć, że zgodnie z dokumentacją w sprawie oceny 

oddziaływania na środowisko rybacy, którzy utracą łowiska na skutek budowy 

przedsięwzięcia zyskają odszkodowania. 
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W ramach oceny oddziaływania na środowisko analizowano także możliwy 

negatywny wpływ morskich elektrowni wiatrowych na florę i faunę Bałtyku, a zwłaszcza na 

ptaki stanowiące przedmiot zainteresowania pozarządowych organizacji ekologicznych, 

takich jak WWF czy BirdsLife International. Zgodnie z dokumentacją w rejonie lokalizacji 

planowanego przedsięwzięcia bezpiecznie mogą czuć się występujące tam makrofity, 

bezkręgowce, ryby i ssaki. Wszystkie zmiany w środowisku spowodowane budową (hałas, 

zmętnienie) mają charakter krótkotrwały i odwracalny. Jedynie w przypadku awarii bądź 

kolizji oddziaływanie na świat zwierzęcy i roślinny może okazać się znaczące. Ponadto z 

przeprowadzonej inwentaryzacji przyrodniczej wynika, że w sąsiedztwie planowanej 

inwestycji nie występują gatunki chronione. W trakcie trwających blisko dwa lata badań w 

rejonie lokalizacji zespołu elektrowni wiatrowych „Adlergrund” odnotowano 2 gatunki alg, 40 

gatunków małżoraczków, pojedyncze egzemplarze foki szarej i kilkanaście morświnów.  

Z przeprowadzonej inwentaryzacji wynika także, że w rejonie projektowanych 

elektrowni regularnie występuje 11 gatunków ptaków, z których największą populację 

stanowi kaczka lodówka (83 %) i markaczka (6,8%). Z gatunków przewidzianych do ochrony 

zgodnie z Załącznikiem I Dyrektywy Rady 79/409/EWG z dnia 2 kwietnia 1979r. w sprawie 

ochrony dzikich ptaków (ze zmianami) zaobserwowano regularnie występujące w rejonie 

planowanej farmy nury gwiaździste i nury czarnoszyje. Ponadto z dokonanych w ramach 

oceny oddziaływania na środowisko badań wynika, że obszar lokalizacji planowanego 

przedsięwzięcia stanowi miejsce postojowe o międzynarodowym znaczeniu dla 20 000 

kaczek lodówek oraz 500 nurników. Jednocześnie nad przedmiotowym obszarem 

zaobserwowano ponad 7000 przelatujących ptaków reprezentowanych głównie przez kaczki 

lodówki, markaczki, uhle, rzadziej mewy. Zgodnie z dokumentacją na oddziaływanie 

przedsięwzięcia na ptaki składają się: czasowa, trwająca przez okres budowy utrata 

przestrzeni życiowej, trwała utrata żerowisk i powierzchni postojowych, oddziaływanie 

barierowe oraz ryzyko uderzeń ptaków. Jednakże w ocenie autorów przywołanego studium 

oddziaływanie planowanego zespołu elektrowni wiatrowych „Adlergrund” będzie niewielkie z 

uwagi na dość intensywne wykorzystanie tego akwenu przez żeglugę, rybaków i pobliską 

żwirownię. Prognozowany na podstawie badań duńskich spadek populacji w wyniku 

wzniesienia i eksploatacji morskich farm wiatrowych wynosi, niezależnie od gatunku, od 

0,2% do 2% o ile inne warunki życiowe pozostaną bez zmian. Powyższe wnioski mają zostać 

potwierdzone po przeprowadzeniu badań w drugim kwartale 2004r. 

Pomimo optymistycznego scenariusza przedstawionego w dokumentacji w sprawie 

oceny oddziaływania planowany zespół elektrowni wiatrowych „Adlergrund” budzi wyraźny 

sprzeciw wielu stron postępowania. Najbardziej nieugięci są przedstawiciele ekologicznych 

organizacji pozarządowych, w tym WWF, którzy w dalszych planach zagospodarowania 

akwenu widzą zagrożenie dla pobliskiego obszaru Europejskiej Sieci Ekologicznej NATURA 
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2000. Ich wnioski częściowo pokrywają się z uwagami przedstawionymi przez stronę polską, 

zebranymi po analizie materiału „Studium nieszkodliwości dla środowiska naturalnego w celu 

budowy przybrzeżnego parku energii wiatrowej - Ławica Orła”.  

 

Stanowisko strony polskiej w sprawie planowanego zespołu elektrowni wiatrowych 

„Adlergund” 

 

Po otrzymaniu dokumentacji w sprawie oceny oddziaływania planowanej farmy na 

środowisko Minister Środowiska przesłał ją Wojewodzie Zachodniopomorskiemu w trybie 

art.66 ust.1 ustawy Poś, w celu zebrania uwag i wniosków opinii publicznej i 

zainteresowanych organów administracji oraz przygotowania stanowiska strony narażonej. 

W ramach udziału społeczeństwa i zainteresowanych organów administracji swe opinie 

przedstawiły: Urząd Morski w Szczecinie, Urząd Miejski w Świnoujściu, Starostwo Powiatowe 

w Kamieniu Pomorskim, Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska w Szczecinie, Urząd 

Marszałkowski w Szczecinie oraz Ogólnopolskie Towarzystwo Ochrony Ptaków. Zebrane 

opinie zostały uwzględnione w stanowisku Ministra Środowiska przekazanym stronie 

niemieckiej w dniu 10 stycznia 2004r. w myśl art.66 ust.4 ustawy Poś. 

Zgodnie ze zgłoszonymi opiniami do odczuwalnych po stronie polskiej skutków 

eksploatacji planowanego przedsięwzięcia zaliczono degradację krajobrazu, 

niebezpieczeństwo zanieczyszczeń wynikające z ewentualnych katastrof, zakłócenie 

wymiany wód między Morzem Bałtyckim a Morzem Północnym, negatywny wpływ na florę i 

faunę morską występującą w pobliżu przedsięwzięcia, zakłócenie naturalnej struktury 

osadów dennych - szczególnie w fazie budowy i likwidacji, zmiany tras przelotów ptaków 

wędrownych wraz z ich możliwymi kolizjami oraz kumulatywne oddziaływanie w przypadku 

wzniesienia wszystkich planowanych w tym rejonie farm. Zgodnie z opinią polskich 

ornitologów lokalizacja planowanego przedsięwzięcia częściowo koliduje z międzynarodową 

ostoją ptaków „Zatoka Pomorska” zakwalifikowaną według międzynarodowych kryteriów do 

obszarów Important Bird Area (IBA 081) oraz z akwenem Zatoki Pomorskiej 

zaproponowanym do ochrony w ramach Europejskiej Sieci Ekologicznej Natura 2000. 

Dodatkowo Ogólnopolskie Towarzystwo Ochrony Ptaków poparło swych zachodnich 

kolegów i zauważyło, że projektowana lokalizacja morskiej farmy elektrowni wiatrowych 

„Adlergrund” znajduje się na obszarach chronionych w ramach: Europejskiej Sieci 

Ekologicznej NATURA 2000, ostoi ptasiej IBA i obszaru chronionego Morza Bałtyckiego 

HELCOM BSPA. Pośredni wpływ przedsięwzięcia na chronioną po stronie polskiej awifaunę 

będzie najbardziej zauważalny w przypadku oblodzenia rejonu ujścia Odry i Zatoki 

Pomorskiej kiedy to obszar Ławica Orła stanowi ważne alternatywne miejsce zimowania 

wielu gatunków ptaków. 
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W związku z możliwością wystąpienia znaczącego transgranicznego oddziaływania 

na środowisko strona polska zgłosiła szereg postulatów, które w myśl art.6 ust.1 Konwencji z 

Espoo powinny zostać uwzględnione przed wydaniem decyzji końcowej zezwalającej na 

wzniesienie elektrowni wiatrowych „Adlergrund”. Zgodnie z polskim stanowiskiem właściwy 

do wydania decyzji organ administracji powinien: 

- rozważyć alternatywną lokalizację planowanej farmy wiatrowej niekolidującą z obszarami 

prawnie chronionymi; 

- rozważyć, czy nagromadzenie w bliskim sąsiedztwie morskich farm elektrowni 

wiatrowych o znacznych rozmiarach nie będzie grozić skumulowaniem oddziaływania na 

środowisko; 

- wyposażyć farmę elektrowni wiatrowych w oznakowania zapewniające jej widoczność na 

radarach statków nawigujących w tym akwenie oraz zgodne z zaleceniami 

międzynarodowego stowarzyszenia technicznego IALA;  

- ominąć polskie kotwicowisko oraz tor podejściowy do portu w Świnoujściu przy 

wytyczaniu trasy kabla odprowadzającego moc z zespołu elektrowni wiatrowych, bądź 

uzgodnienie ze stroną polską trasy oraz głębokości przebiegu kabla; 

- opracować sposób wymiany przepracowanych substancji olejopodobnych (oleje i smary 

elektrowni i stacji transformatorowych) oraz usuwania skutków ewentualnych rozlewów 

tych substancji; 

- opracować sposób ochrony przedmiotowej farmy elektrowni wiatrowych przed naporem 

pól lodowych w okresach zimowych oraz zapobiegania ewentualnym kolizjom statków, 

które utraciły manewrowość, z wieżami elektrowni wiatrowych; 

- zastosować w trakcie prac budowlanych farby i inne substancje chemiczne neutralne dla 

środowiska; 

- podjąć działania chroniące środowisko przed emisją pyłów miedzi; 

- uwzględnić podczas wytyczania tras statków konieczności ominięcia wraku 

spoczywającego na głębokości 10,4 m. 

 

Zgłoszone tą drogą uwagi i wnioski polskiego społeczeństwa i zainteresowanych 

organów administracji zostały ustnie potwierdzone podczas rozprawy administracyjnej 

zorganizowanej w dniu 15 i 16 kwietnia 2004r. Kolejnym etapem procedury będzie decyzja 

końcowa określająca możliwość budowy farmy oraz ewentualne warunki jej realizacji. 

Wydane przez Federalny Urząd Żeglugi Morskiej i Hydrografii zezwolenie zostanie, zgodnie 

z art.6 ust.2 Konwencji z Espoo, przekazane stronie polskiej.  
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Opis procesu inwestycyjnego dla morskich farm wiatrowych planowanych na 

obszarze niemieckiej wyłącznej strefy ekonomicznej 

 

Podobny scenariusz powtórzył się w przypadku innych farm wiatrowych planowanych 

przez stronę niemiecką na obszarze Bałtyku. Z informacji przedstawionych przez Federalny 

Urząd Żeglugi Morskiej i Hydrografii wynika, że dotychczas złożono kilkadziesiąt wniosków 

dotyczących morskich elektrowni wiatrowych, z których sześć projektowanych jest w 

obszarze Morza Bałtyckiego. Do tych ostatnich należą następujące przedsięwzięcia: 

„Windpark Arkona Becken Sudost”, „Pommersche Bucht”, „Adlergrund”, „VentoTec Ost 1”, 

„VentoTec Ost 2” oraz „Kriegers Flak”. Tak duże zainteresowanie inwestorów morską 

energetyką wiatrową zostało wywołane wejściem w życie przepisów z 2000r. dotyczących 

wykorzystania energii ze źródeł odnawialnych, które nakładają obowiązek zakupu tej energii 

oraz ustalają stałą cenę za kWh wyprodukowaną przez morskie farmy wiatrowe wzniesione 

przed końcem 2006r. Wprowadzenie podobnych regulacji umożliwia wdrożenie przyjętej 

przez federalny rząd RFN polityki zakładającej wzrost produkcji energii pozyskiwanej przy 

pomocy morskich farm wiatrowych o 500 MW do 2006r. i o 3000 MW do 2010r. Jednak 

dzięki sprzyjającej koniunkturze ekonomicznej oraz znacznej konkurencji wnioskodawców 

zainteresowanych tego typu przedsięwzięciami, szacuje się, że po wzniesieniu wszystkich 

planowanych przedsięwzięć średnia moc wynosić będzie 8000 MW. 

Aktywność inwestorów oraz ilość wniosków na wznoszenie turbin wiatrowych na 

niemieckich obszarach morskich wymusiły opracowanie odpowiedniej procedury obejmującej 

zarówno regulacje z dziedziny postępowania administracyjnego, prawa budowlanego jak i 

przepisów międzynarodowych. Zgodnie z przyjętym przez Federalny Urząd Żeglugi Morskiej 

i Hydrografii schematem do wniosku o wzniesienie farmy wiatrowej na obszarze niemieckiej 

wyłącznej strefy ekonomicznej inwestor dołącza stosowne dokumenty zawierające opis 

projektu, mapy geodezyjne, trasy żeglugowe, opis środowiska, sposób zabezpieczenia przed 

oddziaływaniem oraz charakterystykę możliwego oddziaływania. Następnie materiały 

wysyłane są do uczestników procedury tzn. do urzędów morskich, organów ochrony 

środowiska, organów wojskowych, rybaków oraz innych stron, w tym potencjalnych stron 

narażonych na oddziaływania transgraniczne. Zgłoszone uwagi i opinie zostają przedłożone 

wnioskodawcy, który uwzględnia stanowiska poszczególnych stron i przesyła zmodyfikowany 

wniosek według wcześniejszego rozdzielnika. Na tym etapie procedury Federalny Urząd 

Żeglugi Morskiej i Hydrografii wykłada do wglądu dokumentację wszczynając jednocześnie 

procedurę udziału społeczeństwa, w której poza opinią publiczną biorą udział samorządy 

lokalne i organizacje ekologiczne. Ukoronowaniem procedury udziału społeczeństwa jest 

konferencja wnioskowa, na której inwestor przedstawia zgromadzonym stronom swój projekt, 

a w wyniku dyskusji ustalany jest szczegółowy zakres dokumentacji w sprawie oceny 
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oddziaływania na środowisko. W związku ze specyfiką przedsięwzięć przygotowanie 

dokumentacji w sprawie oceny oddziaływania na środowisko, wraz z dokonaniem 

inwentaryzacji przyrodniczej oraz analizą zagrożeń dla żeglugi zajmuje zwykle do dwóch lat. 

Po tym czasie dokumentacja jest rozsyłana do zainteresowanych organów administracji i 

stron postępowania, które po przedstawieniu uwag i stanowisk zapraszane są na debatę 

publiczną porównywalną z przeprowadzaną zgodnie z polskimi przepisami rozprawą 

administracyjną. Ostatnią przeszkodą dzielącą inwestora od upragnionego pozwolenia na 

budowę jest opinia właściwego urzędu morskiego. W myśl niemieckich regulacji pozytywna 

opinia urzędu morskiego warunkuje wzniesienie i eksploatację planowanej morskiej farmy 

elektrowni wiatrowych. Poza tym budowa urządzeń do produkcji energii elektrycznej na 

obszarach morskich będzie niemożliwa o ile spowoduje zagrożenie dla środowiska, w tym 

ptaków oraz utrudnienia w żegludze. 

 Poza ustalanymi niezależnie sposobami minimalizacji oddziaływań każda farma 

elektrowni wiatrowych wznoszona na obszarach morskich RFN musi spełniać stałe, 

określone odrębnymi przepisami warunki. Jednym z nich jest właściwe oznakowanie i 

oświetlenie instalacji do produkcji energii elektrycznej, kolejnym ustanowienie strefy 

bezpieczeństwa wokół przedsięwzięcia (pas o szerokości 500 m), zaś ostatnim złożenie 

przez wnioskodawcę gwarancji bankowej zabezpieczającej likwidację instalacji w przypadku 

jego bankructwa, awarii, bądź innych nieprzewidzianych okoliczności. Dodatkowym 

mechanizmem usprawniającym proces budowlany prowadzony dla morskich farm 

wiatrowych jest kaucja o wartości od pięciu do dziesięciu tysięcy euro, którą każdy inwestor 

musi wpłacić przed złożeniem wniosku. Poza wyhamowaniem zalewu wniosków czy 

sprawdzeniem wydolności finansowej przedsiębiorcy wspomniana powyżej opłata ma 

jeszcze jedną zaletę. Zgodnie z przepisami regulującymi działanie Federalnego Urzędu 

Żeglugi Morskiej i Hydrografii kaucja składana wraz z wnioskiem na wzniesienie morskiej 

farmy elektrowni wiatrowej przeznaczana jest na pokrycie kosztów całego postępowania. 

 Mimo konsekwentnego wdrażania opisanego powyżej systemu Federalny Urząd 

Żeglugi Morskiej i Hydrografii nie wydał dotychczas żadnego zezwolenia na wzniesienie 

farmy wiatrowej na obszarze wyłącznej strefy ekonomicznej. Wynika to z kilku przyczyn. 

Jedną z nich jest konieczność przeprowadzenia kompleksowych badań, analiz, symulacji, 

obserwacji wreszcie inwentaryzacji przyrodniczej, których celem jest ocena oddziaływania 

planowanego przedsięwzięcia na środowisko. W przypadku wspomnianego wcześniej 

zespołu elektrowni wiatrowych „Adlergrund” przygotowanie pełnej dokumentacji w 

sprawie oceny oddziaływania na środowisko zajęło blisko dwa lata. Poza przeglądem 

literatury fachowej autorzy dokumentacji muszą liczyć się z koniecznością wynajęcia 

samolotu, statku bądź ekipy nurków, przy pomocy których warunki przyrodnicze panujące w 

sąsiedztwie planowanego przedsięwzięcia zostaną odpowiednio udokumentowane. Im 
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wiarygodniejsza metodyka badań i bardziej precyzyjne wnioski, tym większe 

prawdopodobieństwo, że przygotowany przez wnioskodawcę raport obroni się przez 

zarzutami stron postępowania, a zespół elektrowni zostanie zrealizowany.  

Rozbudowany system debat i uzgodnień to kolejny czynnik spowalniający proces 

inwestycyjny przeprowadzany dla farm wiatrowych planowanych na obszarze niemieckiej 

wyłącznej strefy ekonomicznej. W większości analizowanych przypadków od złożenia 

wniosku do zebrania przez właściwy organ administracji pełnej informacji umożliwiającej 

podjęcie decyzji upłynęły trzy lata. W trakcie tego czasu, poza przygotowaniem 

dokumentacji, odbyły się wstępne uzgodnienia wniosku wraz z lokalizacją oraz opisem 

projektu, udział społeczeństwa i zainteresowanych organów administracji uwieńczony 

debatą, powiadomienie Sekretariatu Konwencji o Ochronie Środowiska Morskiego Obszaru 

Morza Bałtyckiego (HELCOM), uzgodnienia z właściwym urzędem morskim, wreszcie 

konsultacje transgraniczne. Do dyskusji prowadzonej w trakcie procesu inwestycyjnego 

planowanej morskiej farmy wiatrowej włączane są organy ochrony środowiska, urzędy 

morskie, przedstawiciele organizacji turystycznych, samorządów lokalnych, wojska, 

organizacje pozarządowe, a także strony narażone.  

Następną przyczyną spowolnienia procedury jest konieczność przeprowadzenia 

konsultacji transgranicznych w trybie Konwencji z Espoo. Biorąc pod uwagę lokalizacje 

planowanych przedsięwzięć oraz ich możliwe oddziaływanie transgraniczne Federalny Urząd 

Żeglugi Morskiej i Hydrografii powiadomił o zamiarach budowy morskich elektrowni 

wiatrowych trzy strony Konwencji z Espoo - Polskę, Szwecję i Danię. Zgodnie z ustaleniami 

wdrażanego już projektu polsko-niemieckie umowy o realizacji Konwencji o ocenach 

oddziaływania na środowisko w kontekście transgranicznym strona narażona musi w miesiąc 

od powiadomienia potwierdzić swoje uczestnictwo w procedurze. Ta sama regulacja 

przewiduje trzy miesiące na przygotowanie stanowiska zawierającego uwagi i wnioski opinii 

publicznej i zainteresowanych organów administracji, które w myśl przepisów 

międzynarodowych powinno być uwzględniane przy wydawaniu decyzji końcowej. Poza 

ramami czasowymi przywołany projekt umowy reguluje także, wzbudzającą dotychczas 

kontrowersje, kwestię tłumaczeń korespondencji, stanowisk i dokumentacji w sprawie oceny 

oddziaływania na środowisko. Obowiązek przetłumaczenia na język polski części 

dokumentacji to dla wnioskodawcy nie tylko wydatek, ale też dodatkowy element opóźniający 

uzyskanie upragnionego zezwolenia. 

Po zebraniu całego materiału dowodowego Federalny Urząd Żeglugi Morskiej i 

Hydrografii wydaje decyzję, w której może zezwolić na wzniesienie morskiej farmy wiatrowej. 

Jednak w związku z brakiem szczegółowych informacji w zakresie oddziaływań na 

środowisko tego typu przedsięwzięć, zważywszy na konieczność badania negatywnego 

wpływu turbin na przyrodę Bałtyku, proces budowy i eksploatacji farm wiatrowych podzielony 
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jest na dwa etapy. Pierwszym z nich jest faza pilotażowa, która obejmuje zazwyczaj 

kilkadziesiąt elektrowni wiatrowych pozwalających na zebranie szczegółowych informacji w 

zakresie realnego oddziaływania na środowisko. Zgodnie z obowiązującymi w RFN 

przepisami budowa dalszych turbin jest możliwa o ile badania prowadzone w ramach fazy 

pilotażowej nie wykażą zagrożeń dla bezpieczeństwa żeglugi czy też środowiska morskiego.  

Warto wspomnieć, że w przypadku omawianego wcześniej parku elektrowni 

wiatrowych „Adlergrund” decyzja w sprawie budowy przedsięwzięcia ma być wydana w 

listopadzie 2004r. Po uzyskaniu zezwolenia wnioskodawca będzie mógł wznieść jedynie 80 z 

obejmującej 160 turbin farmy wiatrowej. 

 

Podsumowanie 

 

W związku z możliwością wystąpienia znaczących oddziaływań na środowisko strony 

polskiej, wszystkie planowane na niemieckiej wyłącznej strefie ekonomicznej Bałtyku zespoły 

elektrowni wiatrowych były poddane procedurze transgranicznej. W ramach przedmiotowego 

postępowania polskie społeczeństwo i administracja miały możliwość zapoznania się z 

dokumentacją sprawy oraz zgłoszenia uwag i wniosków dotyczących warunków realizacji 

planowanego przedsięwzięcia. Jednak poza uczestnictwem w procedurze transgranicznej, 

przedsięwzięcia takie jak „Adlergrund” czy „Pommersche Bucht” stanowią okazję do 

wymiany doświadczeń w zakresie procedur zmierzających do wydania decyzji zezwalającej 

na budowę i eksploatację morskich farm wiatrowych. Przykładem dla rodzimych inwestorów 

zainteresowanych obszarem Bałtyku, jak i organów uwikłanych w przedmiotowe 

postępowania mogą być niemieckie metody prowadzenia badań w zakresie inwentaryzacji i 

identyfikacji negatywnych skutków ekologicznych, znaczne nakłady finansowe ponoszone 

przez wnioskodawców na obserwacje przyrodnicze, wreszcie blisko dwuletni okres 

przygotowania dokumentacji w sprawie oceny oddziaływania na środowisko. Godne 

pozazdroszczenia są także stosowane przez niemieckich urzędników mechanizmy 

proceduralne gwarantujące zebranie wszystkich możliwych informacji niezbędnych do 

wydania decyzji.  

 

Mgr Artur Kawicki, 

Ministerstwo Środowiska 

 


